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Redakcja i administracja ul. Przejazd Ne Ś, skrzymi 


Wazza +7 


PRENUMERATA wynosi: roczee 56 mk, półrocznie 18 
ak., kwartalnie 9 mk, małęsięczaie 3 mk, z odnoszeniem do 


domu lub zgursytką pocztową. 


FILJE: w Zglerzu, Pabłoskach, Łasku, Sieradzu, 


Wieluniu, Zduśstiej Weli i Kaliszu. 


Rok VI. — Ne ZiĄ. 


K jowoamocGówówo 


Dziennik społeezny i polityczny. 


Cens 


Adminsstracja otwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór, w niedziele i święta do 10 rano. 
(do 10 wiecz., 
„G. Ł.” wychodzi todz. © g: 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po poł. 


Reda<cja caynga od godz. 5 


= 


4 


15 fen. 


Redaktor przyjmuje od 6 do 7 wiecz. 


a pocztowa 54. 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed t kstom I w tekscie 
wiersz 1.75 fen. Nekrołegja— 1 mk. Reklamy — 80 feu. 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen. Drobne qgłoszenie pa 
10 fen, za wyraz. Każde ogłoszenia najmniej 60 tem, 


Rozłam © Polskiem Siron- 
nittole iemokratycznem. 


. (Korespond. własna „Gazety Łódzkiej”) 


Polskie Stronnictwo Demokratyczne 
powstało, jak wiadome, przed pół rokiem 
że zlania się dawnego Str. Poisk. Demo- 

cji zGrupą Polityki Czynnej (odłamu 
P. P) Str. Pols. Demokracji zaś było 
tworem równieź wojennym i powstało 
Jednocześnie na terenie Łodzi i Warszawy 
przed mniejwięcej półtora rokiem. W Ło- 
dzi Str. Pols, Demokr. powołali do życia 


i na czele jego Stanęli dr, Mierzyński, 
dr. Fichna i p. Lenartowicz, by czmako- 
wie, a później sympatycy N. Z. R. W wa- 


punkach zapełnie odmiennych powstała 
grepa Str. Pols, Dem, w Warszawie. Na 
czete tej grupy stali dr. Młynarski i p. 
opiel, silnie grawitujący ku skrajnemu 
ktywizmowi,  rwłaszcza ku konserwa- 
Srenym herbownym żywiołom tego obozu, 

o zlani się grupy łódzkiej i warszaw- 
skiej w jedno stronnictwo, od samego po- 
czątku zarysowały się ołbrzymie różnice 
w poglądach tyon 2 oddriałów na taktykę 
„polityczną i bieżącą sytuncię, Wbrew 
opinii grup prowincjonainych z kierow- 

e warszawskie ftraktowały Str. Pols. 
i ts jako odłam koalicji aktywistycznej 
į wprzęgły organizacyjnie to stronnictwo 
t rydwanu, zwanego ssumaie Centrum 

arodowem, w któremi rej wodzili iltra- 
konserwatyści, zwołennicy polityki opartu- 
mistycznej — br. Ronikier, ks, Drucki- 
-Lnbecki et comsories, 

Str, Pots, Dem. zatwierdziło cztkowi- 
gle swoją tiejognomię golityczną i spo- 
„łeczną na teeme Centrum Narodowego, 
stało się jedynie przybndówka, jaiky fol- 
warkiem, tasjącym na yein podniesienie 

restige'u Żentrum. Wywoływało to zro- 
umlałą opozycję w ksłach orowiucjonal- 
nych, pragnących zupełnej samodzielności, 
wyraźnego podyreśiemia demokratycznej 
maktyki i uniezależnienia się od polityki 
konserwatywnej. 

Od pół roku wrzenie przenios'o się 
i na teren grupv warszawskiej. Opozycja 
coraz kategoryczniej tuwmagała się zerwa» 
nia z dotychczasową mstodą. lecz zarząd 
główsy w sposób arkitrajny przechodził 
do porządku dziengego nad tą sprawą 
i gdy kontakt Pol. Str. Dem. z Centrum 
Narod, rozluźnił się, wszedł w ostatnich 
czasach w porozumienie ze Związkiem 
Budowy Państwa, 


W dniach 1 i 2 listopada r. b. odbył 
yiş zjazd Rady Narodowej Pols. Stron. 
Dem. Przebieg obrad był bardzo bvrzli- 
wy, Opozycja, na której czele stanęli w 
Imieniu Łodzi i okołicy dr. Mierzyński, 
w imieniu frondy grupy warszawskiej 
p. Lenartowicz, ostro atakowała dotychcza- 
gową taktykę polityszną Rady Nar, i Za- 
ton głównego. Rezołucje opozycji, do- 
węająca wystąpienia Pols. Str. Dem. ze 
Zsiązku Budowy Państwa, niezależnej, 
szczerze demokratycznej polityki i szuka- 
nia so mszów z lewicą niepodległościową, 
przedewszystkiem z N. R. i stron- 
nictwemi lundowemł, większością głosów 
apadły. 


O ile naszemu korespondentowi wia- 
domo, wskutek tych uchwał zanosi się na 
rozłam w P. Stn Dem. część członków 
grupy warszawskiej, oraz okręg łódzki 
noszą się podobno z zamiarem oddziele- 
nia się od organizacji. 

Rozeszły się również pogłoski, że 
i dotychczasowy prezes stronnictwa, pen 
Autoni Muamnicki przeszedł do innego 
dbozu. 
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Wojska bawarskie 
wkroczyły do Austrji. 


Bawarskie ministerju wojny wystoso»= 
walo do prosydenia tyrolskiej rady narodo- 
wej dnia 5 listopadą 0 godz. 10 i pół na- 
stępujący telegram: 


Waruoki zawieszenia broni między ko»! 


alicją a Austro-Węgrsmi zmuszają nas do 
sabespieczonia granie maszego kraju i do 
wysłaala w tym ceiu. wojsk naszych do 
północnego Tyrolu, 

Równocześnie oddsiały te mają pomóda 
do urorządkawsnia odpłynięcia rozluźnia- 
nych części wojskowych dawnej armji 
austro-wężierskiej w kierunku wsohoduim, 
oraz ucbrouić kraj przed anarchją, 

Nasze strake przednie przekroczą w D0- 
ey s daia 5 listopada granice a sa niemi 
podążą znaczniejsze Siły. 

Przychodzimy jako przyjnciele Í oeze- 
kujemy, że przy naszych ruchach austro- 
niemiecka Tada narodowa i naczelna ko- 
menda nie bądą nam ezyniły Żadnych true 
dności, Gdyby to jednak nastąpiło to na- 
sze wojska otrzymały roskaz użorowania 
sobie drogi siłą, 


Salzburg, 7 Hstopada, 
Dziś przybyły ta wojska bawarskie 


| w sile 2 bataljonów, będą one kontynuować 
pochód w góry. Oficer bawarski udał się 
do wojskowego komendanta stacji i z«żądał 
oddania koleiki, Komendant odmówił i za 
protestował przeciw ma.szowi Bawarczy« 
ków. Również Ruda narodowa zaprotesto= 
wała, 
Bawarczycy idą dalej w kierunku 
Schwarzach—St. Veit. 


Wrażenie w Wiedniuo wtar= 
gnięciu Bawarów do Tyrolu 


Wiedeń 7 lisiopada. 

Wieści o wmarszu wojsk bawarskich 
do Tyrolu południowego i Salcburga na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
Rady Stanu wywołały nadzwyczajne wra- 
żenie. Zanim Rada Stanu mogła zająć 
odnośne stanowisko wzelędem wydarzeń 
nadeszło już z Berlina zawiadomienie, iż 
delegaci niemieckiej komendy naczelnej 
wyjechali już dla rokowań v rozejm na 
front zachodni, co ze względu na swą 
doniosłość sprowadziło pewne uspokojenie, 


Pauuje powszechne mniemanie, iż 
Niemcy podjęły wielką odpowiedzialność 
przez wydarzenia w Tyrolu północnym, 
Wierza, iż rokowania koalicji sprowądzą 

| szybkie zakończenie sprawy. 


Wymiana depesz 


między Niemcami a Fochem. 


Niemieccy delegaci przeszli przez-iront francuski. 


Berlin, 7 listopada. Urzędowo. 


Następująca depesza iskrowa zosta- 
ła wysłana ze strony niemieckiej. 


Niemieckie najwyższe kierownictwo 
armji z rozkazu rządu do marszałka 
Focha. 


Skoro rząd niemiecki został zawia- 
domiony z rozkazu prezydenta St. Z)., 
iż marszałek Foch jest upoważniony do 
zakomunikowania warunków rozejmu, 
zostali wyznaczeni następujący pełno- 
mocnicy: gen. piech. v. Güncell, sekr. 
stanu Erzberger, poseł hr. Oberndorff 
gen. v. Winterfeldt i kapitan marynarki 
Vensolow. 


Pełnomocnicy proszą o zawiado- 
mienie depeszą iskrową w jaki sposób 
mogą porozumieć się z marszałkiem 
Fochem. Towarzyszyć im będą komi- 
sarze i tłomaczś oraz niższy personel; 
przybędą oni w samochodach na ozna- 
czone miejsce. 


Rząd niemiecki powitałby w inte- 
resie ludzkości z zadowoleniem, gdyby 
wraz z przybyciem delsgatów niemiec- 
kich aljanci zechqieli tymczasowo za- 
wiesić broń.* 


Na to marszałek Foch odpowiedział: 

„Jeśli pełnemocnicy nis= 
mieccy chcą porozumieć się 
z marsząłkiem Fochem ce” 
lism zawieszenia broni, mos 
gą przybyć de przednich 
straży francuskich na linji 
Chimsy —Fourmies — La Sa- 
peile — Guise. Rozkazy ze” 


staly wydane, by byli oni 
przyjęci i odprowadzeni ma 
miejsce spotkania, 


Niemieccy parłamentarjusze 
przybyli już do marszałka 
Focha. 


Rotterdam 7 listopada, 
„Niemiec. Rot, Courant* donosi z 
miarodajnego Źrodła, że niemieccy parla- 
mentarjusze przybyli już do marszałka 
Focha. 


Rozejm prawie że zawarty, 
Lipsk, 7 listopada, 

„Leipziger Tgbltt" pisze: 

Rozejm jakgdyby był już zawarty, 
pokój jest pewny. Pełnomocnicy nie- 
mieccy wyjechali i nie należy się liczyć 
z możliwością, iż warunki rozejmu bę- 
dą odrzucone. Nie można się było 
spodziewać lepszego pokoju i dlatego 
wszelkie przyspieszenie jest pożądane. 


Ostatni strzał. 
Berlin, 7 listop. 

„Nationa! Ztg.”. pisze: Odpowiedź 
marszałka Focha dotyczyła przekrocze 
nia francuskiego frontu przez niemiec- 
kich delegatów. Dziennik powyższy 
wyraża nadzieję, że zawieszenie broni 
nastąpi może jeszcze w ciągu dzisiej- 
szego dnia alko nocy. Prawdopodabnie 
więc na zachodnim froncie padł już 
ostatni strzał. 


Widoki rozejmu. 


Berlin 7 listopada. 

Berl. Tagebl.* pisze: 

Przedstawiciele Niemiec, którzy wczo- 
raj opuścili Berlin celem rokowania 0 
warunkach rozejmu, winni jutro przybyć 
do kwatery głównej Focha. 

Dowódca naczelny wojsk koalicji po~ 
winien im bez dalszej zwłoki zakomuni- 
kować warunki rozejmu, poczem rokowa- 
uła zaraz się rozpoczną, 


Nie ulega wątpliwości, że doprowa« 
dzą one do wyniku i że nastąpi ogłosze: 
nie rozejmu. Jeszcze nie mianowano dee 
legatów do rokowań pokojowych, Wskae 
zują na hr. Bernstorffa, który przed kilku 
dniami przybył z Koustantynopoia do 
Berlina. 

Berlin 7 listopada, 

„Lokalanzeiger* donosi, że do komi- 
sji pokojowej należeć będzie m. iu. pod» 
sekretarz stanu Dawid (socjalista), 


Niemcy o mociea 


Berlin, 7 listopada. 

„Germania* pisze o nowej nocie Sta- 
nów Zjednoczonych: 

Ponieważ s wrogowie w ogólności 
przyjęli poglądy © '*ona, przeto podstawa 
do rokowań pokijowych jest przeważnie 
taką jak ją sobie wyobrażaliśmy i to zadaja 
się tem więcej zasiugą Wilsona, ponieważ 
nie występuje on aai jako nasz przyjaciel, 
ani jako neutralny, 

W „Beri. Tagebl.* czytamy : 

Wilson przez pułk, Housa uzyskał zgo« 
dọ na swe podstawy pokoju. Tən niesa< 
przeczałny sukces Wilsona dopuszcza możli= 
wość, iż przy rokowaniach pokojowych u 
zygka się ahodby w ezęści to, co nazywają 
pokojem sprs wiedliwym. 

Morgezpsst: Nasz rząd uważa nową 
notę Wilsona sa stosowng podstawę dla 
przeprowadzania rozejmu i rozpoczęcia re* 
kowań pokojowych, 

Przegraliśmy wojnę i musimy być dość 
silni, by ponieść konsekwencje. 


Roszczenia socjalistów. 


Berno, 6 listopada. 


Francuska prasa socjalistyczna żą* 
da energicznie zwołania międzynarodo- 
wej socjalistycznej konferencji i wpły” 
nięcia socjalistów na przyszłe ukształ- 
towanie pokoju. „Humanite* i „Popu- 
laire* wymagają, aby socjaliści przy 
rokowaniach pokojowych bezwarunkowo 
doszli do głosu, aby nie dopuścić do 
pokoju przemocy. 


Praga francuska o zniszczeniu prze- 
mysłu francuskiego przez Niemców. 


Teodor Wolff w „Berliner Tgbiit* no- 
tuje zarzuty dzienników francuskich, a 
przedewszystsiem „Tempsa”* przeciwko 0 
kupacji niemieckiej we Francji północnej, 


Temps“ twierdzi, że w. ciągu czte- 
rech łat w miastach Lille, Roube, Tourco- 
ing, Armentiees i w innych miastach po- 
rozbijano  młotami wszystkie maszyny 
tkackie i wszystkie maszyny przemysłu 
metalowego. Z innych maszyn powyrywa* 
no w sposób niszczycielski części mie« 
dziane. Inne maszyny zabrano do Nie- 
miec i oddano na użytek prywatny fabry- 
kantom niemieckim. Tak samo pozabie= 
rano z Francji rozmaite surowce i oddana 
je fabryka tom niemieckim. 

Wobec tego Teodor Wolif domaga się 
utworzenia komisji parlamentarnej niee 
mieckiej, która miałaby zbadać jaknajdo- 
kładniej wszystkie zarzuty podnoszone 
przez prasę francuską. Jeżeli się Okaże, 
że te zarzuty są prawdziwe, to rząd nies 
miecki.musi maszyny zabrane zwrócić, a 
za zniszczone maszyny wypłacić pełne 
odszkodowanie. Prócz tego wszyscy wine 
ni oficerowie i żołnierze niemieccy muszą 
być jaknajsurowiej ukarani. Tylko w ten 
sposób rząd niemiecki usunie z drogi tę 
przeszkody, na „które natrefiłby podczań 
sokowań pokojowych. Jeżeli się tak nię 
stanie, to trzeba być przygotowanym, żę 
podczas rokowań pokojowych delegaci nii 
mieccy będą przeżywali niestychanie przy= 
kre momenty. 
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Oddanie administracji. 


Władze niemieckie zakomunikowały 
Radzie regencyjnej, że oddadzą rządowi 
polskiemu dn. 15 b. m. aprowizację kra- 
ju, i calą administrację. Etapy, wedle tych 
iniormacji, mają być natychmiast włączo= 
ne do państwa polskiego. 

Miaao tam wysłać komisarzy pol- 
skich, 

Oddanie administracji jest w bezpo- 
średnim związku ze sprawą rokowafńi poko- 
jowych ma zachodzie. 


Delegat armji koalicji 
w Lublinie. 


Pojawiła się wiadomość, iż do Lubli- 
na przybył już oficer angielski, reprezen- 
tujący sztab armji koalicyjnej, operującej 
na Bukowinie i odbył kilkogodziuną kon- 
ferencję z komisarzem generalnym p. Zda- 
nowskim. 

Po ukończeniu konferencji reprezen: 
taut koalicji wyjechał. 

Potwierdzenia pogłoski brak. 


Prawie cała Galicja w rę- 
- kach polskich. 


Donoszą z Jarosławia, iż młasto znaj- 
duje się w polskich rękach. 

Cały Lwów z wyjątkiem ulicy Aka- 
demickiej i Uniwersytetu znałduje się już 
z powrotem w rękach polskich, 

W mieście spokój. Strzelanina osła- 
bła. W Zorawicy panuje kapein spokój, 
miasto jest w rękach polskich, 

Pociąg pancerny, który przed kilku 
dniami wyjechał z Krakowa, ruszył wczo- 
raj popołudniu z Jarosławia w stronę Zo- 


, mawicy. x 


, głoskami. 


Polska odebrała Spiż. 


Ma'. Brzoza, który organizuje polskie 
siły zbrojne ua Podhalu z zgaszających 
się górali i P. O. W. zajął północną Ora- 
wę, zamieszkałą przez ludność polską i 
„dąży do zajęcia Spiżn (na Węgrzech). 

Chodzi tu o przyłączenie do Polski 
czysto polskich części północnych Węgier 
io ochronę tych ziem przed zbliżającemi 
się bandami jeńców rosyjskich, 


sprawie nowego rządu 
— dyrektorjatu. 


Wiadomość o tworzeniu się w Kra- 
kowie nowego ośrodka zwierzchniej władzy 
io tem, że władza ta ma zamiar | wezwać 

„Radę regencyjną do rezygnacji, sprawiła 
silne wrażenie. 

Dotychczas mamy do czynienia tylko 
z niejasnemi a często i sprzecznemi po- 

Dyrektoriat, który się tworzy, 
nosić się ma z myślą utworzenia gabine= 

„tu koalicyjnego z lewicową większością. 
zecz jest dopiero w fazie formacji: 


_ „powodzenie jej zależy oczywiście od tego, 


bd 


te 


+ 


 tyjrzge, a 


o ile pułkownik Smigły odda do rozpo- 
rządzenia nowej władzy uległe mu siły 
zbrojne. 
Przesilenie w każdym razie trwa w 
dalszym ciągu | przedstawia się w naj- 
wyższym stopniu niejasno, ciągu 
dnia rozeszły się niesprawdzone dotąd po- 
głoski, że przygotowywane jest uwolnienie- 
nie Piłsudskiego, Nie potrzeba dodawać, 
-że wieść o bliskich rozstrzygnięciach na 
_Zachodzie, oraz o pojawieniu się oficerów 
* koalicji w Krakowie i w Lublinie zwiększa 
-atmosferę nerwowego naprężenia, wśród 
którego czynione są próby znalezienia ja- 


œ kiegokołwiek środka na przerwanie całej 


dej smutnej pląsawicy. 

Koło Międzypartyjne pero- 
zumiewa się z lewica? 
Rozeszły się pogłoski, że między nie- 


ktćgemi stronnictwami Koła  Międzypar- 
lewicą radykalną nawiązany 


"zosiał kontakt w sprawie utworzenia Rzą- 


du N:rodowego. 

Faktem jest, że wyjechali do Krako- 
wa w celu zbadania Sytuacji politycznej 
pełnomoenicy Koła  Międzypartyjnego 
„pp. Chrzanowski, Czerniewski, Ołąbiński, 
Kiniorski i Przanowski. - 

Przędtem nuastąpiła, jak mówią, poś- 
rednia wymiana myśli między Radą Re- 
gerncyjaą a Kołem pr m ao 
1 ynikiem jej miało być, jak mówią, 
kategoryczne przyrzeczenie czionkow Ra- 
«dy Regencyjnej, każdego z osobna, że 
miezwiocznie po utworzeniu Rządu Nare- 
dowege, w ręce jego, na sejm nie czeka- 
486. mandaty swe złożą, 


Ustawa sejmowa. 


Prace przygotowawcze około ustawy 
ordynacji wyborczej zostały zakończone. 
Ustawa, ogłoszona ma być w dniach naj- 
bliższych. 


Sprawy wojskowe. 


W uzupełnieniu zawiadomienia wczo- 
rajszego zaznaczyć należy, ze w związku 
z dekretem Rady regencyjnej z d. 27 z. 
m, i 4 b. m.] oficerowie i ochotnicy pola= 
cy, mieszkańcy wojennego okr. warszaw- 
skiego winni zgłosić się niezwłocznie do 
komisji zaciągowej (ul. Długa 7). 

Zawiadomienie to nie dotyczy pobo- 
rowych z r. 1897, a stosuje się jedynie 
do ochotników" 


Otrzymujemy zawiadomienie następu= 
jące: 

„Harcerze powyżej lat 18, pragnący 
wstapić do wojska, obowiązani są zgła- 


; szać się do harcerskiego inspektoratu na- 


czelnego przy ministerjium wyznań i 0- 
światy, plac Trzech Krzyży 8 (parter, izba 
30 drużyny im. Pększyca-Orudzińskiego) 
od 10 do 12 przed poiudniem i od 4 ćo 
7 wieczorem, 


Szef sztabu generalnego wojska pol- 
skiego, gen. Rozwadowski, udał się z 
Lublina de Krakowa, 


Pułkownik Rydz-Smigły zaprzysiągł 
tylko ojczyźnie! 


Komunikują nam ze strony "najlepiej 
poinformowanej: 

„A jednak z calą kategorycznością 
donoszą, iż pułk. Rydz-Smigły nie przy- 
sięgał Radzie regencyjnej. 

Najbliższe dni przyniosą dowody nie- 
zbite—wbrew szerokim telegramom „Óo- 
dziny Polski* z Lublina. 

Pułkownik Rydz-Smigły  przysięgał 
wierność ojczyźnie i na taką samą rotę 
zaprzysiągł podwładną sobie P. O. W.* 


Polska młodzież akademicka 

w Warszawie zapisuje się 

gremjalnie do wojska. Wyż- 

sze uczelnie zostały zam- 
knięte. 


Odbyły się w szkołach wyższych wie- 
ce w sprawie wstępowania młodzieży do 
wojska i ewentualnego zamknięcia wszy- 
stkich uczelni wyższych. 

Projekt zamknięcia szkół wyższych 
uzasadniano troską o zachowanie polskie- 
go charakteru tych instytucji, co po ustą- 
pienia elementu polskiego byłoby za- 
chwiane 

W głównej auli uniwersytetu zgroma:< 
dziło się około 2000 studentów. Zebranie 
miało przebieg bardzo burzliwy. Między 
innemi doszło podczas posiedzenia do 
zmiany prezydjum. Przedstawiono szereg 
rezolucji, z których przyjęto rezolucje 
pięciu stronnictw zjednoczonych. 

Najgorętszą dyskasię wywołała spra- 
wa terminu zamknięcia uniwersytetu: na- 
tychmiast, czy w ciągu trzech dni, Osta- 
tecznie przeważy! pogląd pierwszy. 

Ogólna dyskusja wykazała wielki za- 
pał wojskowy, co między innemi wyraziło 
się w przejściu wniosku o nieprzyjmowa- 
niu do szkół wyższych po wojnie tych, 
którzy nie wykażą się, że służyli podczas 
przewrotu w armji czynnej. 

Podobne uchwały zapadły jednocześ- 
nie w innych szkołach wyższych. 

W politechr ice odbył się wiec z udzia* 
łem z górą półtora tysiąca studentów, 
którzy zapzłnili całe podwórze politechni- 
ki przy zbiegu ulic Koszykowej i wielkiej. 

Co do stanowiska studentów w spra- 
wie aimji złożył deklaracje szereg ugru- 
powań politycznych młodzieży. 

Gwałtowne protesty wywołały oświad- 
czenia przedstawicieli partji międzynaro- 
dowych, zwłaszcza nazwanie polskiej armji 
„białą gwardją, będącą na usługach bur- 
Żuazj:, reakcji i paskarstwa* oraz uważa- 
nie Wiisorta za „czarnosecinnego teakcjo= 
nistę i militarysię* przyjęto jeduogłośnem 
oburzeniem. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono na= 
stępującą rezolucję wspólną pięciu grup 
ideowych, narodowo radykalnych: 

W pełnem poczuciu powagi sytuacji 
i dokładnem zrozumieniu ogromu obowiąz- 
ków ciążących na niej, młodzież akade- 
micka: s 

1) uważa dalsze istnienie Rady re- 
gencyjnej za wysoce szkodliwe dla interes 


sów nowo powstającej Rzeczpospolitej lu- 
dewej polskiej; 

2) oddaje się do dyspozycji 
wego rządu ludowego, opartego na naj- 


narodo- 


szerszych warstwach społecznych przez 
natychmiastowe przystąpienie do akcji 
wojskowej. 

W tej ostatniej sprawie uchwalono: 

1) natychmiastowe zamknięcie wyż- 
szych uczelni; 

2) wybranie komisji akademickiej (in- 
formacyjnej); 

3) niezwłoczne — w ciągu 3 dni — 
wstąpienie do armj|! czynnej; 

4) zwrócenie się do senatu akadetnic= 
kiego o przyjmowanie p> otwarciu uczel- 
ni tylko tych studentów, którzy w legity= 
mują się czynną służbą w armji lub wy- 
każą świadectwo superarbitrowej komisji. 


W głosowaniu i przemowach w myśl 
życzenia uczestników brała udział jedynie 


młodzież akademicka narodowości pol- 
skiej. 
Po wiecu w uniwersytecie i zapadłej 


rezolucji zgromadzonym ua podwórzu uni- 
wersyteckim słuchaczom politechniki oraz 
wyższych szkół rolniczej i handlowej, jako 
też stwierdzeniu ich zgodności, ruszono 
pochodem w ósemkach ku Zamkowi, 


Wznoszono okrzyki na cześć Piłsud- 
skiego, dyrektorjatu i armii polskiej, 
Spiewano piosnki żołnierskie i „Jeszcze 
Polska nie zginęła", Przed Zamkiem 
ugrupowano śię w ogromne półkole, utwo- 


rzono podwójny kordon i oczekiwano na 
powrót delegatów, która posłano na Zamek 
dla złożenia rezolucji Radzie regencyjnej, 
Spiewano „Rotę* i wznoszono okrzyki. 

W końcu wracająca delegacja oświade 
czyła, że na Zamku Rady regencyjnej nie- 
ma, i że wręczono rezolucję urzędnikowi 
Rady. Postanowiono raz jeszcze odśpie= 
wać „Rotę* i rozejść się. 

Wracano tłnmaie przez Krakowskie” 
Przedmieście, powoli rozchodząc się w 
boczne ulice. 


W Zagłębiu Dątrowskim. 


Ustępujący z Zagłębia Austrjacy za 
częli spekulować ogromnym zapasem Ży« 
wności i towaru, nagromadzonym w Gras 
nicy. Np. kupowano krowy po 300 koron. 
Kilka wagonów owiec wypuszczono do 
lasu. Brał je, kto chciał, Kilku legjonis= 
tów obecnych na stacji w Granicy intere 
wenjowało. Zaczęły się walki, Przybyły 
z Dąbrowy oddział legionistów w liczbie 
30 urządził obławy po lesie, 

W dniu 4-ym lisiopada padło sześć 
ofiar, między innemi, oficer legionowy. W 
wyniku udało się odeprzeć tłum, chcący 
rabować na stacji i w lesie, Wzburzenia 
jednak nie ustało. 

Pociągi z Granicy nie odchodzą do 
Ząbkowic, gdyż Niemcy nie wypuszczali 
z powrotem lokomotyw i wagonów. Poe 
dróżni z pakunkami wędrują piechofz 
półtora kilometra do Ząbkowic. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, (Urzędowo). Wielka kwate= 
ra główna komunikuje w dniu 7-go 
listopada: 


Zachodni teren walk. 


Na północny wschód od Onudenarde 
natarli francuzi po przez Skełdę, W kontr- 
ataku zostali oni odparci. Pomiędzy Skel- 
dą a Oise wróg usiłował przeszkodzić przy 
pomocy silnego ataku planowo zarządzo- 
nym w dniu 4 listopada przesunięciem 
naszych wojsk, Punkty ciężkości ich ała: 
ków znajdowały się na północny wschód 
od Valenciennes, na południe od drogi 
wodnej do Mozy pod Bavay i pod Aul- 
noye. Nad Sambrą w ciężkich ze zmien- 
nem powodzeniem toczonych walkach na- 
sze wojska powstrzymały natarcie wroga, 
Ku wieczorowi wróg stał pod Quievrau, 
na zachodnim krańcu Bavay, mna- północ 
od Aulaoye i na zachód od Le Capelle. 


Pomiędzy Oise i Aisne nisprzyjaci:l 


zyskał linje Vervins — Rozoy. Z obu 
stron Rethel wróg przekroczył Aisne 
i stał ku wieczorowi na linji Wassigny- 


Novion-Porcien - na północ od Fourteron, 


Francja przebacza. 


Szwajcarska granica, 7 listop. 

Paryski „Temps "donosi. Na ostatnim 
zjeżdzie konferencji 'wersaiskiej Clemen- 
ceau wygłosił rezolucję. 

Wyraża on nadzieję, iż opracowane 
warunki rozejmu umożliwią współpracę 
mocarstw europejskich włącznie z obec- 
nymi przeciwnikami. Francja jest zdecy- 
dowana przebaczyć, gdy pokój przyniesie 
jej sprawiedliwość i zadosyć-uczynienie, 

Przy końcu wojny: 
Bazylea, 7 listop. 

Podług depeszy paryskiej onegdaj wies 
czorem Bonar Law i włoski minister opuś- 
cili Paryż. 

„Popułaire* pisze: Od końca wojny 
dzieli nas tylko kilka dni, 


Posiedzenie parlamentu 
niemiechieqge. 
Berlin, 7 listopada. 
Następne posiedzenie parlamentu 
odbędzie się w środę 13 list. o godz. 
2 popoł. 


Węgrzy prowadzą rokowa= 
nia oddzielnie. 


Wyjechała s Budspesztu do kwatery 
głównej generała Franchet d'E pesy w Bel- 
gradzie delegacja węgierska, która ma pro” 
wadzić z wodzem naczelaym wojsk koali- 
cyjnych na Bałkanach rokowania w spra- 
wie szozegółów, związanych z przerwaniem 
kroków nieprzyjacielskich. 

W Wiedniu nareszcie 

spokój. 
Wiedeń 6 list. 

Także dzień dzisiejszy upłynął - spo» 


kojnie. Jeńcy wojenni wysyłani są bez 
przerwy do domów. 


Pomiędzy Aisne a Mozą następował 
wróg aż do Vondresse i Mouzon. 

Na wschodnim brzegu Mozy neey 
kanie powtarzali swe silne ataki. Udało 
im się rozszerzyć pozą przyczółek mostos 
wy na wschód od Dun. Powstrzymaliśmy 
wroga w lasach na wskhód od Murvaux 
i Fontaines. Na wschód od Sivry wypró- 
bowana dywizja piechoty branderburskiaj 
N 228 utrzymała w pełni swe stanowiska: 

Pierwszy generał Rwatermistrz 
Groener. 


Parlament i rząd 


zgodne są pod względem silnej woli, 

by wobec podpisujących pożyczkę wo- 

jenną wypełnić obowiązek honorowy, 

odeprzeć wszelką próbę ukrócenia ich 

praw i dać im, o ile to jest możliwem, 
ulgi i ułatwienia, 

Dlatego podpisujcie pożyczkę wojenną 


Komunikat wieczorowy. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwaterą 
główna komunikuje: 


Na zachodnim froncie przeszedł dzień 
spokojnie, 


Włosi zajęli Dulcigno 


7 


i 


- 


, 


i Antivari. 


Rzym, 7 listopada, (Reuter). 
Włosi zajęli w dn, 4 b. m, Dulcigne 
w Albanji i port Aativari. 


Przyłączenie Salchurgaą 
do Austrii niem. 


Salcburg, 7 listopada, 
Wydsisł Kkonstytuanty  Zgromadwenię 
Narodowego oprscowsł projekt konstytucji, 
podług której obszary byłego kraju koron= 
nego Saloburga pod nazwą „Ziemia Balca 
purgaka* tworzą równouprawnioną prowin- 
cję państwa Austrji niemieckiej. 


Z Fiame, 


Jak donoszą z Rzymu, Rada narodowa 
w Fiume zaprotestowała przeciwko gwałe 
tom Slowaków i proslamowała przyłączenie 
Fiume, jako miasta włoskiego, do „Włoch, 


Wojenna wyprawa 
wyrostków. 
Praga, 7 listopada, 

Czecho-słowackia biuro prasowe donosi 
z Goedin (Morawy). 

Rada narodowa węgierska usbroiła Ge 
koło 50 wyrostków w wieku 12 — 14 lat 
w granaty ręczne i posłała je do miejscca 
wości słowackich Zaher i Stupsra. 

Chłopcy udali się na wyprawę i wdali 
sią w walkę z nienzbrojonemi mieszkańcae 
mi. Komitet narodowy w Pradze protestte 
je przes swego pełnomocnika w Budapese* 
cie przeciw gwałtowi. í 


+ 


Ry 234. 
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- Pod groźbą bolszewizmu. 


Ces. Wilhelm nie abdykuje. 


Berlin 7 listopada. 

„Lokalanzeiger” donosi, że na  zjeź- 
‘dzie partyjnym postępowej partji ludowej 
Wielkiego Berlina poseł dr. Mugden w 
«sprawie abdykacji ces. Wilhelma wynurzył 
,się jak następuje: 

K Postepowa partja ludowa nie chce w 
¥tym czasie wnosić nowych niepokojów i 
‘rozruchów. w naszym narodzie. 

Dalej donosi „Lokalanzaiget*. 

Jak donoszą drogą okólną na Buda- 
` peszt, cesarz jest zupełnie zdecydowany 
,otecnie wprost ze względów utrzymania 
„spokoju wewnętrznego i porządku wytr- 
"wać na swem stanowisku. 

Minister spraw wewnętrznych dr. 
Drews raportował cesarzowi o żądaniu 
Szejdemana abdykacii cesarza. Po pow- 
rocie z wielkiej kwatery głównej dr. Drews 
zakomunikował, iż misja jego była bez- 
skuteczna. Szejdeman uzasadnia stano" 
wisko swej partji tem, że gdy cesarz Wil- 
helm nie będzie abdykować, wtedy nieza- 
leżni socjaldemokraci porzucą zagadnienie 
cesarza i będą chcieli żądać wprowadze- 
nia formy repubiikańskiej rządu. 

Wtedy rządowi socjaliści będą zmu- 
szeni do walki ramię przy ramieniu z nie- 
zależnymi socjalistami" 

Cesarz oznajmił, iż ze względu na c- 
becne położenie przy żadnej okoliczności 
stanowiska swego nie opuści. 

W chwili zawarcia pokoju nie może 
on wydać Niemiec koalicji. Jego abdyka- 
cja wywołałaby w kraju pełną anarchję 
i przewagę idei bolszewizmu, Dla sira" 
szuego położenia niechce on przyjąć ode 
powiedziałności i dlatego w chwili obecnej 
nie abdyku e, 

„Lokalanzeiger* dodaje, iż chodzi tu 
o pierwszy krok Szejdemana do kancleiza 
co do abdykacji. W międzyczasie zapadły 
rokowania zgody pom ędzy partją. więk- 
szości i nięzależnymi socjaliemokratami, 
które wpłynęły w równym kierunku na 
nowe parcie, Jeśli stanowisko cesarza 
jest tego rodzaju, to można tylko powie- 
dzieć, że spotka się ono z nznianiem prze- 
ważającej większości całego niemiecziego 
ladu, 


Z Rady 


Na początku wtorkowego posiedzenia, 
przewodniczący podał do wiadomosci Ra- 
dy komunikat Związku miast w sprawie 
rozbudowy miast, a następnie podpisany 
przez radnego dr. Konica i tow., wniosek 
rarlty, którego treść podaliśmy w numerze 
wczorajszym. 

Za nagłością przemawiał wniosko- 
'awca, poczem, przez głosowanie, nagłość 
została przyjętą. 

Wnioskodawca skreślił obecną sytu- 
ację polityczną i motywował potrzebę 
stworzenia wojska, jak również naglącą 
potrzebę popierania pożyczki państwowej. 


Radny Holenderski, w swem i dr* Ro- 
sencwajga imieniu, oświadczył, że będą 
oni głosowali przeciw wnioskowi, gdyż 
obecnie świat cały, a w szczególności kla- 
sy robotnicze, dążą do ogólnego rozbro- 
jenia. W formowaniu kadr wojska pob 
skier O, tenże radny widzi obawę, ażeby 
mie :tiły się one „białą. gwardią* i nie 
były użyte przeciwko klaste robotniczej. 

Pod tym wżgłędem mówca  solidary- 

„saje się z żądaniami robotników polskich. 

_. W końcu radny Holenderski zgłasza sze- 

„eg postulatów, przyjętych ma zebraniu 
żydowskiej S, D. partji „Poalejsion*, 

- Następny Żydowski mówca radny 
Jehrblum uwsża wniosek teu za dekla- 
tacie polityczną. 

„ Ponieważ przy redagowaniu wniosku 
aie porozumiano się z poszczególnemi 
frakcjami, widzi w tem igaorację stron: 
ułetw i prosi o odroczenie rozpatrywania 
wniosku do przyszłego posiedzenia, ażeby 

„dać możność frakcji żydowskiej rozpa- 
(rzenia się w sytuacji. 

Pod tym względem popiera go radny 
Russak, 

Radny Kafanke, ze wzslędu na to, iż 
wniosek ten składa SiĘ z irzech zasadni- 
czych kwestjj, uważa za możebne podzie- 
lić głosowanie stosownie do lego. 

Za odroczeniem głosowania do na» 
słępnego posiędzenia przemawiali jeszcze 
radni Sanne I Praszkerr na co też się 
zgodzono większością głosów. 

W sprawie poruszonego przez wnio» 
sek zobowiązania Magistrata do przedsta- 
wienia Radzie 6 b. m., na jaką kwotę za- 


Europa 


osnuta siecią bolszewizmu. 


Kopenhaga, 7 listopada. 

O bolszewickiem niebezpiecze ństwie 
pisze „Berlinske Tidende“, zawsze naj- 
lepiej poinformowane, cała Europa o- 
snuta jest siecią propagańdy rządu so- 
wjetów, obecnie zdemaskowanej w 
Berlinie. Szczególne tego dowody tak- 
że znaleziono w Danji. Bolszewizm 
posiada w swoim rozporządzeniu prawie 
nieograniczone Środki potegi, swe nici 
może szeroko rozciągać i agenci jego, 
czynni w innych krajach, rozporządzają 
niezmiernymi środkami szerzenia ruchu. 
Jednym ze środków walki bolszewików 
jest sypanie pieniędzmi zagranicą. 

Rosyjscy rewolucjoniści rozporzą 
dzają prawdziwą kasą wojenną, wszę” 
dzie zagranicą zorganizowaną, aby po- 
pierać tak zwanych syndykalistów, któ: 
rzy im wszędzie tworzą służbę przewo- 
zową. 

Pisma demaskują działalność przed- 
stawicieli bolszewickich w Sztokholmie 
i Kopenhadze, żądając od rządu duń- 
skiego wystąpienia stanowczego przeciw 
wzrastającemu niebezpieczeństwu. 


Koalicja przeciw bolszewikom. 


Rotterdam, 7 listopada, 
„Manchester Guardian“ pisze, iż 
koalicja, zgodnie z umową, zawartą z 
Austrją i Turcją zajmie części ich te- 
rytorjów, poczym zwróci uwagę na 
stosunki rosyjskie, Bolszewizm staje 
się epidemiczny i trzeba położyć mu 

tamę. 
Kopenhaga 6 list. 


Wiele pism szwedzkich omawia po- 
głoski, odnośnie do wystąpienia przeciw- 
ko bolszewizmowi w Rosji. „Svenska 
Dagbladet" wierzy iż flota całego Świata i 
10 miłjonów żołnierzy zaiste byłyby w 
stanie przywrócić stosunki porządku, Nie- 
bezpieczeństwo musi być odwrócone tak- 
tyką dezinsektowania, tak jak epidemia 
Szwecja nie uchyli się od udziała w mię= 
dzynarodowej ekspedycji karnej w Rosji 
w interesie całej ludzkości, 


Miejskiej. 


może podpisać pożyczkę 
miejską, przedstawiciel magistratu bur- 
mistrz Kernbaum, OŚwiadcza, Że w tak 
krótkim czasie nie jest to możliwem. 


W dalszym ciągu przystąpiono do 
głosowania nad pozostałemi tytułami wy- 
datków wydziału dobroczynności publicz- 
nej. 

Do p. 27 zapomóg złożony był rów- 
nież wniosek przeż radnego Wolczyń skie- 
go, ażeby ze względu na ogrom nędzy na 
Bałutach, pozostawić pierwotnie zamierzoną 
przez Magistrat sumę dla Bałuckiego koła 
opieki nad dziećmi 10,000 mk.„ nie zmniej- 
szać jej do 3,600 mk., jak tego Życzy So- 
bie komisja skarbowa. 

Przeciwko temu przemawiał dyr. San- 
ne, ławnik Neuman zaś, dowodził potrzebę 
zwiększonej zapomogi, gdyż są tam wła» 
ściwie dwa koia, które wydają biednym 
dzieciom obiady i t. d„ a nie jedno, jak 
to mylnie zaznaczono w budżecie. Za 
utrzymaniem tej pozycji przemawiali rów- 
nież radni Kafauke, Kaczmarek i ks, kan. 
Albrecht. 

Przez głosowanie wniosek ten nie zo- 
stał przyjęty. 

Również uchylono wniosek: radnego 
Karpia, żądającego przyznania zapomogi 
w sumie 3,000 mk. dla towarzystwa ży- 
dowskiego „Małbisz Arumim", zajmujące- 
go się rozdawnictwem odzieży niezamoż- 
nej ludności, 

Tytuł ten nrzylęło w ególnej sumie 
wydatków 1,259,100 mk. 

Prócz tego, do tego tytułu zgłoszony 
został wniosek komisji skarbowej, aby ze 
względu na niepotrzebne koszta utrzyma 
nia administracji w kilku instytucjach 
o jednakowym charakterze, połączyć je w 
jedną, aby w ten sposób zmniejszyć ich 
liczbę, 

Wniosek ten wywołał ożywioną dy- 
skusię i opozycję ze strony radnych Ha- 
rasza, Kaczmarka i ks. Albrechta, którzy 
uważają, iż w ten sposób będzie się ha- 
mować dobre chęci ulżenia biedzię ze 
strony wielu osób. 

Radny Herc stwierdza, że obecnie 
mamy brak ludzi, lecz nie daje się od- 
czuwać braku kandydatów na prezesów. 


rząd miejski 


ZAROR AE OB ZKKM 


Ażeby zadośćuczynić ambicjom, stwarzają 
się instytucje które potem cierpią na roz- 
maite braki, 

W tym też duchu przemawiał bur- 
mistrz Kernbaum, 

Przez głosowanie projekt ten przy- 
jęto. 

Po przemówieniach kilku radnych, 
wydatki nieprzewidziane (tytuł V) okre- 
ślono na 75000 mk. 

Tytuł VI wydatków na fabrykację ta- 
niego obuwia określono na 165,000 mk. 

Przy sposobności, skonstantowano iż 
fabrykacja dała poważne siraty. 

Tytuł VII (dodatkowy) na gospodę 
dla powracających reemigrantów określo- 
no na 12,660 mk. 

Wobec tego poszczególne pozycje 
przedstawiają się jak następuje: 

Wpływy—887,600 mt, i wydatki. 

1) wynagrodzenie 791,936 mk. 

2) wydatki na administsację 171,450 m. 

3) wydatki bieżące 3,511,400 mk. 

4) zapomogi 1,259,100 mk. 

5) wydatki nieprzewidziane 75,000 tm. 

6) fabrykacja taniego obuwia 165 ty- 
sięcy mk. 

i 7) na gospodę dla powracających 
12,660 mx., razem zaś 5,986,546 marek, 
przewyżka wydatków wyniesie 5,098,946 
marek, 

Przy końcu posiedzenia przewodni» 
czący udzielił głosu radnemu Jahrblutmo- 
wi w sprawie osobistej, 

Radny ten, odpowiadając dr. Konico- 
wi w sprawie poruszonej przez jego wnio- 


sek, uważa się za dotkniętego niektóremi , 


uwagami o braku patrjotyzmu ze strony 
pewnych osób. 

Mową swą p. Jahrblum skończył pod- 
czas nieobecności na sali dr. Konica, zda- 
niem „wara d-wi Konicowi kwestjonować 
mój patrjotyzm?*. 

Ža użycie tego zdania, radny Jahr- 
blum zostat przez przewodniczącego przy- 
mołany do porządku. 


Srodowe posiedzenie Rady Miej- 
skiej poświęcone było obradom nad 
zgłoszonym na wtorkowem posiedzeniu 
wnioskiem radnego dr. Konica. 

W imieniu frakcji żydowskiej prze- 
mawiał radny Russak, i złożył następu- 
jące oświadczenie: 

„Pierwsza część tego wniosku żąda 
zwołania sejmu i ża tym wnioskiem 
frakcja głosować będzie w następującej 
redakcji: „Należy niezwłocznie zwołać 
konstytuantę na zasadzie pięcioprzy” 
miotnikowego systemu, bez różnicy 
płci”. 

Druga część wniosku dotyczy u- 
tworzenie armji i zaciągnięcia pożyczki 
państwowej, t. j. aktu państwowego 
pierwszorzędnego znaczenia, do którego 
wyłącznie uprawnione jest przedsta- 
wicielstwo kraju. Zaden obecnie istnie- 
jący czynnik do tworzenia tego aktu 
prawa nie posiada. Z tych powodów 
frakcja żydowska, tą część wniosku od- 
rzuca. 

Trzecia część wniosku wzywa oby- 
wateli miasta do zachowania spokoju. 
Ża tą częścią oddamy głosy, lecz zmu- 
szeni jesteśmy wskazać na to, że ist- 
nieje w mieście gazeta „Kurier Łódzki”, 
która, przez swą, jawnie piopagowaną 
agitację, zagraża bezpieczeństwu pu- 
blicznemu. 

Proponujemy przeto do tej części 
dodatek, wzywający Magistrat do przed- 
sięwzięcia odpowiednich kroków, celem 
ukrócenia wspomnianej szkodliwej agi- 
tacji „Kurjera Łódzkiego”. 

Następny mówca radny Kaffanke, 
zaznacza, że armja pod wodza Pił- 
sudskiego nie będzie służyć do obrony 
interesów klasowych. W końcu oświad- 
cza że głosować będzie za tym wnio- 
skiem, za wyjątkiem punktu, dolyczące- 
go pożyczki, uważa jednak za wskazane 
do końcowego ustępu dodać żądanie 
niezwłocznego uwolnienia bryg. Pił 
sudskiego. Przemówienie rad. Kaffanke 
wywołało na sali wśród publiczności 
ożywione oklaski. 

Radny dr. Rosencwajg uważa, że 
przy obecnych warunkach, zwołanie 
konstytuanty jest bezcelowe. 

Radny Jahrblum swem przemówie- 
niem wywołuje protesty i oburzenie 
podnoszą się okrzyki: „Dość tego ga- 
dania, niech żyje armie!* 

W celu przywrócenia porządku, 
przewodniczący zarządził ŚS-minutową 
przerwę, po której oświadczył publi- 
czności, że prawidłowe funkcje Rady są 
możebne tylko przy absolutnej wolności 
słowa z trybuny i że na wypadek po- 
wtórzenia się incydentu, będzie musiał 
posiedzenie zamknąć. 

Radny Jahrbłum wobec tego koń- 
czy swe przemówienie, 
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Radny Kaczmarek w oświadczeniW 
radnego  Holenderskiego widzi chęć 
stworzenia języka w języku, narodu w 
narodzie i państwa w państwie. Kto 
nie jest polakiem, nie powinien się 
czuć upowaźnionym do tworzenia praw 
w Polsce. 

W końcu zwraca się do obywateli 
wyznania mojżeszowego, ażeby szli rę* 
ka w rękę z polakami. 

sprawie wniosku przemawiał 
jeszcze rad. dr. Konic. 
Przez głosowanie, 
przyjęty został w niezmienionej 
dakcji. 

Prócz tego przyjęto wniosek dr. 
Rosencwajga , domagający się ue 
wolnienia wszystkich więźniów polity» 
cznych w kraju i zagranicą. 
Posiedzenie zakończono © godz. 8 
m. 50 wieczorem. 


cały wniosek 
ret 


Dzień przeciwgraźliczy. 


Towarzystwo Przeciwgruźlicze, maj 
ua cela propagandę Szeroko nojętą 
kierunku zwalczania klęski gruźlicy, urząg 
dza w całym krau w d. 17 listopad 
„Dzień Przeciwgruźliczy. W ciągu wrzeńe 
nia i października Towarzystwo rozesłałę 
dziesiątki tysięcy broszur i odezw de 
wszystkich proboszczów na terenie Krów. 
lestwa Kongresowego, do lskarzy powiato= 
wych oraz do istniejących Towarzystw le- 
karskich i przeciwgruźliczych z. prośbą 
o pomoc czynem i słowem, 

Klęska gruźlicy przy”rała w kraju na» 
szym rozmiary tak wielkie, iż, jeśli spo” 
łem wszystkie warstwy społeczeństwa nie 
wezmą się do akcji zaradczej, grożą nam 
nieobliczalne następstwa, 

Smiertelność wzrasta z siłą straszliw 
Liczba zgonów, wskutek gruźlicy, wyndo0g 
obsenie 4 razy więce. aż ze wszystkich 
innych chorób zskrźcy.h. Chorych na 
suchoty liczy obeczię Królestwo Polskię 
około ćwierci miljona osób, 

Tow. Przeciwgruźlicze, mające prawe 
działania w całym kraju, musi przede« 
wszystkiem zgromadzić poważne funduszą 
na zakładanie t. zw, przychodni, gdzig 
ludność otrzymuje od lekarzy bezp'atnią 
porady i pomoc, musi zbudować sanatorjaę 
gdzie możnaby leczyć tych, którzy nę 
gruźlicę zapadli, musi wreszcie uświadae 
miać łudność przy pomocy broszur i tae 
blic oraz odczytów, jak się można uchra 
nić od suchot. 

Rada Tow. 
iż społeczeństwo ofiarnością 
cele walki, jaką prowadzi. 
Walka z gruźlicą — to bój o lepszą« 
przyszłość!... 


Przeciwgruź.iczego liczyg 
swą poprzę 


Zebranie informacyjne $. N. N. 


Dnia 10 b. m. w niedzielę o godzinie 
12-ej w południe odbędzie się w Sali Kon- 
certowej (ul. Dzielna 18) zebranie informa: 
cyjne, urządzone staraniem „Btrounietwa 
Niezawisłości Narodowe:. 

Na zebraniu mają być poruszana naje 
aktuałniejsze temsty chwili tjeżącej, mige 
dzy inaymi Kkwestja rasgadniczych form 
przadstawicielstwa ladowego i sprawa najs 
żywstniejsza, a więc sprawa koastytuanty, 
Zebranie odbędzie się zu zaproszenia” 
mi, stsnowiątemi zurazem bilet wsiępn. 
Nie omieszkamy postarać sig 6 infor- 
macje, gdzie możua zaproszenia otrzymać, 


KRONIKA. 


— 25-ta rocznica śmierci Jana- 
Matejki, 

Przedwczoraj upłyngło 25 lat od 
zgonu mistrza Jana-Matejki.  Wobea 
przeżywanych ćhwił dziejowych ograni= 
cza się w Warszawie do uczczenia ro* 
cznicy nabożeństwem żałobnem w kó:* 
ściele archikatedralnym Św. Jana, aka* 
demją Matejkowską, urządzoną w pała* 
zu sztusi dla szczupłego grona Osób 
zacroszonych, oraz odczytaniu w Sali 
M :zeum, Przemysłu i Rolnictwa, %tóry 
w,głosił prof, Winc. Trojanowski. Zas 
powiedziany na dzisiaj odczyt o Matejce 
Cezarego Jellenty, zainicjowany przez 
artystów łódzkich, został w ostatniej 
chwili odwołany. 


— Z doli powstańców roku S3-go, 

Od paru tygodni byt weteranów Z ro« 
ku 63-go_doznał pewnego polepszenia, 

Koncert, urządzony na ich korzyść 
dał czystego dochodu przesz!o dwa tysiąe 
ce marek—a Rząd Polski pizeż swoją Koe 
misję Wojskową przejął nad simi opiekę, 
wyznaczając swego przedstawiciela do 
łódzkiej organizacji weteranów w osobie por 


— 


4. 


Wąsowicza, którego wyposażono w prawo 
‘przyznawania stalych zapomóg rządowych 
dla uczestników powstania styczniowego 
w wysokości 50 mk. miesięcznie. 
apomogi te, zaliczkowane na rachu- 


nek rządu przez „Koła pomocy dla legjo= ©. 


nisiów*, pobiera obecnie 17 weteranów — 
nadto Towarzystwo samo z dochodu kon- 
tertowego przyznało stałe zasiłki po 30 
mk. miesięcznie dziewięciu swoim człon- 
kcm, a dwom po 20 mk. dodatkowo do 
zapomogi rządowej, pozostawiając jeszcze 
pew en kapitalik na doraźną pomoc na 
wypadek zasłabnięcia, na pogrzeby i tp. 

W tem sposób zapasy kasowe Towa- 
rzystwa uczestników powstania wystarczyć 
powinny na cztery miesiące. 


— Zapisy de szkół wojskowyche 


Podług najnowszych informacji z 
Warszawy odbędzie się tamże w czasie 
od 12 — 15 b. m. przegląd zgłoszonych 
kandydatów do szkoły podchorążych i do 
<szkoly podoficerskiej, poczem uznani za 
zgdclnych odejdą bezpośrednio do szkoły, 
nie przechodząc przedtem służby rekruc= 
kiej w pułku, jak to było dawniej posta- 
nowione. 

Warunki przyjęcia do obu szkół po- 
zostają niezmieniona. Zgłoszenia w G. 
iU. Z, skąd we czwartek 14 b. m. wyjdzie 
„osobny transport da Warszawy, 


— Objęcie koszar. 

Tutejsza komenda placu W. P. za- 
Bądała u władz niemieckich od enia 
koszar da pomieszczenia zsłyszorych 
ochotników którzy mają stacjonować 
w Łodał. 

Na razie wybrano koszary przy ul. 
Konstantynowskiej 8183, w których 
anajdzia pomieszczenie 1000 ludzi. 

Przedwczoraj komisja wojskowa 
odabrała te koszary, w których już 
utro zakwaterowani będą ochotnicy. 

obec tego, że władze polskie obejmu- 
ją koszary, w kiórych staną nowoza- 
cieź i, dla stworzenia prowizorycznego 
garnizonu, „Kom. piscu W. P. wzywa 
. kojonistów | b, dowbkorczyków by nie- 
żwio-znie stawili się do służby. 

— Hsfrzysrzwie zapisów. 

Zapisy kandydatów na polskie posa- 
„dy rządowe, przyjmowane przez Polski 
Związek Pracy przy uł, Piotrkowskiej 116, 
„€&€ powodu zapisania się wielkiej liczby 
„osób, od dnia wczorejszego na razie 
wstrzymano. 


— Zam itmięcis pzrkówz miejskich. 


l Parki miejskie przy uł. Dzielnej, a 
"mianowicie Scaszyca i kolejowy zostały 
już na Sezon zimowy dla publiczności 
sząmiknięte. Otwarte 


£ 


są i bedą madal 


parki Sienkiewiczą i księcia Józefa Po- 
niatowskiego. 


— Wapłata zapomóg rezerwistkom 


w bieżącym miesiącu rozpoczyna się w 
poniedziałek d. 11 b. m, 


Następna wypłata d. 9 grudnia. 
— Z Unniwersytetu Ludowego» 


Program wykładów w U. L. im. Ta- 
deusza Kościuszki w bieżącym tygodniu 
jest następujący: 

Dziś od 7—8 wiecz. sędzia Kempner 
„Co to jest system parlamentarny", od 
8—9 prof. Lorentz „Historia Polski poroz- 
biorowej*. Jutro cd 7 —8 iuż. Kaliński 
„Elektryczność i je] zastosowanie”, od 
8—9 prof. Hajkowski „Literatura XVIII 
wieku“, 

— Z Polskiego Towarzystwa badañ 
nad dziećmi. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa badań 
nad dziećmi prosi członków oraz. wszy= 
stkich, których praca Towarzystwa intere- 
sują na posiedzenie naukowa w piątek 
dnia 8 listopada punktualnie o godz. 
8 i pół wieczorem, Posiedzenie odbędzie 
w lokalu Towarzystwa <= Dzielna 44 
(Miejskie kursy pedagogiczne) a porządek 
dzienny wypełni referat d-ra Kopcińskiego 
p. t „Cele i zadania Towarzystwa badań 
nad dziećmi“ oraz dyskusja na ten temat. 


— Testantemt b. p, Krollsi 


Otwarty został testament zmarłego 
przed kilku dniami w Łodzi, b. p. Sta- 
nisława Krolla, dyrektora Banku Rys- 
kiego. Nieboszczyk poczynił w nim na- 
stępuiące zapisy na cele społeczne: 
10000 mk. dla Chrześc. towarz. dobro- 
czynności, 5000 mk. dla Talmud Tory, 
3000 mk. na Dom Sierot, 3000 mk. na 
„Uzdrowisko,“ 1000 mk. dla synagogi 
przy ul. Wolborskiej, 1000 mk. na koś 
ciół św. Stanisława Kostki, wreszcie 
15000 mk. na utworzenie trzech sty- 
pendjów po 5000 mk, których odsetki 
wypłaca e byłyby uczniom bez różnicy 
wyznania. uczęszczającym do trzech 
uczelni; Uniwersytetu warszawskiego, 
Szkoły handlowej w Kaliszu i Talmud 
Tory w Łodzi. 


— Pokaz ogrodniczy. 


W nledzielę, dn. 10 listopada. o godz, 
3 po poł, w ogrodzie p. Kutkowskieco 
w Ksawerowie, pod Pabianicami, odbędzie 
się pokaz ogrodniczy zabezpieczenia wa- 
rzyw na zimę. 

Prelegentem 
p. Rutkowski. 

Wejście na pokaz dla amatorów po 
50 fən., zaś dla uczniów szkół po 10 fen. 


będzie właściciel ogrodu 


Q 
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Dzielnej JE 2. 


„Resztki Cegielniana 43 ym 


ie. 
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— Odozyt w Stow. Techników. 


Dziś o godz. 8 wiecz. prof. J. J. Bo- 
gusławski z Warszawy wygłosi odczyt 
„O wykształceniu technicznym* — jatro 
zaś o godz. 8 wiecz. ten sam prelegent 
mówić będzie specjalnie dla chemików 
„O zastosowaniu chemjl w technice wo- 
jennej doby obecnej”, 

— IV koncert symfoniczny. 


W nadchodzący poniedziałek, dn. 11 
b. m. odbędzie się IV koncert symfonicz- 
ny pod dyrekcją pr. Szulca. Jako sollsta 
wystąpi ulubieniec naszej muzykalnej pu- 
bliczności Juljusz Thornbero. Koncert ten 
poświęcony będzie twórczości Beetkrvens, 
Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


— Wielki wieczór kakaretowry« 


Zapowiedziany na uadchodząeń mi'dzie- 
lọ dn. 10 b, m, w Bali Koncertowej Wielki 
wieczór kabaretowy wzbudził wróg miej” 
scowej publiczności ogromne załnterogowa” 
nie—w pierwszym inąuguracyjnym progra» 
mie zaprezentują mię wybitne miy scan 
warszawskich przedewszystkiem pani Nina 
Nerval utalentowana artystka kinematogre= 
ficzną popirywać się będzie w tańcach Kla- 
sycznych, które na specjalnym v'leczorze 
w Filharmonji warez:wskieł zyskały ogólna 
uznania prasy i publiczncś i. 

Łodzianin p. Seweryna Michałowski bg- 
dzie recytować ostatnia nowości aktualae— 
między innemi wypowie gepecjalnie na teu 
wieczór nzpisany wiersz p, t. „Łodziauka”. 
Edward Reden komiki inni dopełnia reszty 
bogatego programu, 

— Przyjazd kabaretu artystycza 
PEJO. 

W tych dniach zjeżdża do naszego 
grodu pierwszorzędny kabaret, złożony 
z najprzedniejszych artystów warszaw= 
skich z ulubieńcem publiczności J. Ur- 
steinem-Pikusiem na czele. Resztę 
programu wypełnią: pierwszorzędna Su- 
bretka Matylda St. Clair, znakomity 
pieśniarz K. Tom, wykwintna tancerka 
J. Bukojemska i inni, dyrekcja zaś ar- 
tystyczna p. H. Markiewicza gwarantu* 
je, że układ i jakość programu będzie 
pierwszorzędna. 

Artystyczny ten zespół zabawi u 
nas tylko przez 2 dni, a szczegóły będą 
niebawem ogłoszone. 


— Z Łódzkiej Straży gms Ochoin, 


W niedzielę, dnia 10 listopada $r. b. 
o godzinie 7 i pół rano odbędzie się Świe 


czenie toporników wszystkich 4-ch od- 
działów w 3-im oddziale, 

— Czyj pies? 

Du. 31 października został złapany 


biegnący samopas pies, dog, który po- 


jaca pspalony pama Właściciel moża 
zgłosić się po niego do biura policji pr 
„uł. Zachodniej 57. owi 


2 tontu. 


Teatr Wielki. 


Dziś o godz. 7 i pół wiecz, znakomity 
artysta p. K. Junosza Btepowski wystąpi 
w doskonałej sztuga D, Nicodemiego p. t 
„Wet za wet“. A 

Bilety dó nabycia do godz. 2 po poł 
w cukierni Roszkowskiego, a od godziny 6 
po poł, w kasie teatru Wielkiego, 


Lótzka kronika handlowa. 


Po realizacji wczorajszej, dziś kure 
rubla się poprawii. 
Tendencja stała —ruch ożywiony. 


Rabie w odcinkach. 500 rb. 
182; 184; 186; 190; 
Ruble w odcinkach setnych, 
190; 192; 194—198. 
Rubie w odcinkach drobnych, 
186 — 194. 
Ruble Kierenskiego (1000 rb, 250 rb.) 
153 — 158, 
Kierenskiego drobne (40 rb. i 20 rb.) 
12 30. 


5g listy zastawne m. Łodzi. 
-H — 215 (za 100 rb.) 

41/49 listy zastawne m. Łodzi. 
-+ — 195 (za 100 tb.) 

Korony. 5650 — 57,25. 
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k-n loterja R. G, 0. 


2 dzień ciągnienia, dnia 6 listopada, 
Większe wygrane: 


10,000 na n-r 38101, 

4,000 na n=r 39278, 4 

2,000 na n-r 15523, 

1,500 na n-ty 21514 24018 39494 

Mk. 1.000 na n=ry 7598 12242 15717 
15990 16678 20670 23165 25874 32786 
36954 47513, 

Mk. 500 na n-ry 187 3591 5893 6160 
8772 11656 16850 23868 26080 34202 
34284 37467 47118. 

Mk. 55) na nery 89 1678 3095 5904 
6860 8892 9452 10625 13318 17278 17422 
18190 19067 21982 22475 23856 24102 


Mk. 
Mk. 
Mk. 
Mk. 


„27262 29012 80587 80728 31048 32291 


37954 39886 42368 43405 43835 48427, 


Podziękowanie. |jr S. Lewkowicz 


Kwitując odbiór kwoty 1154 marek, 


głoszen 

Włlaścicieli domów, którzy chcieliby 
oddać swe lokale na biura dla polskich 
władz wojskowych i cywilnych, uprasza 
sig o składanie ofert w Wydziale Gospo- 
darczym Magistratu m. Lodzi przy ulicy 


Osgłoszęnię. 

Osoby, które chciałyby oddać umeblo- 
wane pokoje na kwatery dla oficerów i pod- 
oficerów- wojska polskiego, mogą składać 
oferty w Wydziale Gospodarczym Magist- 
ratu m. Lodzi, przy ul. Dzielnej X% 2. 


mo 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że skład 
-mój różnych RESZTEK wełn. i bawełn. na męskie i damskie 


„ubrania i na palta, balowych i żałobnyc 


towarów, 


a także tryko- 


taży, chustek i inn ch towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię- 
ty, jest znowu czynny, Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 
Uwaga: Geny stale. 


Piotrkowskiej. 


4! 


Grodek, 


| 


Redakto: 4 wydawca Jan 


s 1) Proprum pogoda 


Ain 


IYRES Aam] 
TA nek historycznych, 
8 2) Program ueogralji dla czterood- 
działowej szkoły ludowej 

nabyć można w administr, „G. £.“ 


Sprzedaż 
Garderoby 
po możliwie łanich cenach. 
Garnitury sportowe 
mk. 290. > 
Garnitury marynarkowe EJ 
eg mk. 450, 550 i drożej, w: 
jaj Palta jesienne od3825do450. HE 
Palta zimowe od 45040650, [Ff 
EA Bamskie palta od 160 do 450. Mi 
sej Switry damskie mk. 75.— $ 
j okazja 
Damskie pzlia płuszowę 
| ostatnie fasony mk. 690.— 
Dziecinna garderoba 
tanio 
Sprzedaż resztek Pe 
| Schmechel i Bosner 


na rogu ulicy Nowo =Zarzewskiej 
Ne 24 z zabudowaniami fabryczne- 
ni, studnią artez, elektryczną siłą 
i światłem oraz z maszynami lub 
bez, inwent. do fabryki limoniady 
i sodow. wody, jest do sprzedania 


za 20,000 do 23,000 rubli. Wia- 
domość na miejscu od 3 do 5-e; 
po południu. 


paer 
0 ABY E A MAAAC! 
A; ZE i DA) Żywi 
"W n45 Sat | SPRĘS A I Ę 
a a 


jako cały czysty dochód ż Koncertu Or- 
kiestry Wojsk Polskich w dniu 5 paździer- 
nika r. b. — poczuwamy się do miiego 
obowiązku złożyć w imieniu zniedołęż- 
niałych i opuszczonych starców, żołnie- 
rzy z roku 68-go, płynące z wdzi:cznego 
serca podzięsowauię zacnym paniom z 
„Koła Pomocy dla Legjonistów*; dokto- 
rowej Milulskiej- Neugebauerowej, dokto- 
rowej Skalskiej, doktorowej Tomaszew- 
skiej, Adzie i Józefie Wojciechowskim za 
to, że się nad losem członków naszego 
Towarzystwa mlitowały i że zajęły się ti- 
rządzeniem tego koncertu, oddając nam 
cały z nrego dochód. Bóg zapłać! 
Wiceprezes i skarbnik Towarzystwa 
Uczestników Powstania z roku 1863 
Bronisław Czerniak, sekretarz Win- 
centy Kowalski. 


KIT OKIENNY 


(pokosiowy) 


IGRACY EXGEL, 
Piotrkowska 175. 


Kantor Wymiany Pieniędzy > 


JANA HANEMANA 


| w Łodzi, ul. Piotrkowska 2, 8 
kupuje i sprzedaje RUBLE EE 
po kursie giełdowym. 
Losy loterji na stałe i „dniówki”. 


WREN SECA 


ebuśiki 


kwiatowe nadeszły z Holandii 

oraz nasiona do jesiennego wysie- 
wu, polecają składy nasion, 

L. Jasńskiego w Łodzi 
ul. Andrzeja 10 i w Łęczycy. 


choreby skórne, weneryczne 
i niemoc płciowa, 
KoustantynowSsaa M i2, 
Przyjmuje: 
Panów 
od 9—1 i 5—8, 


Pante 
od godz, 5—6. 


Diosma dromme, 
ATAT Red 


palta 


na ubrania, 
męzkie damskie, i 
dziecinne. Sztuczki 
na kamtzelki i resztki na spodnie, burki, su- 


knie, bluzki, fartuchy serdeki i rózne 
aksamity, gotowe h<h.i zimowe i 
chustki, majłepicjsię ku uje, Piotr- 
ko str 84, frant, 2-giegpietrom. 5. 

M. Drzymala przyje 
Akuszerka M rzymała przyj 


nec OOO Ą 
cz Bes Marja Kunicka przyj- 
AKUSZEr KE ie Piotrkowska 19 


m. 14. 
rza 
Jest do Sprzedania, palto zimowe 
:Gznłowskie, i 11 koszul męzkich 
z gorsami. Zustać można od 1—3 Rzęow- 


ska 24 m, 1 
w aoorym stanie, do sprze- 


5. 
Mag al, dania. ul. Warława 9 m.12 
Poszukuję się od zaraz lub od 


1 stycznia 2 pokoję 
tmeblowane oraz 3 pokoje z kuchnią z 
wygod. Światłem elekt. w centrum miag= 
Ofrty w Adm. G: Ł. pod „366% 
Bn pocręczne i uczennice 
i atrzebne zaraz do pracowni Site 
kien Nawrot Ne 87 m. m. 1. 
7 kosz Z bielizną, Pras 
Znaleziono wowiły właściciel mo- 
że odebrać za wyragrodzetiem. Zgłosić 
się da Aleksandrowa pod Łodzią, Młyna 
arowv v. Ciesiołk:ewicza. 
|. BOW: 41 WP WO IZTLEDUZTOT NW WTN K AE LI! 1 POWI ZIP TOORA 
zą k Lew, ul. Aleksandryjska 2, zgubił 
kw t kańtevjnv, wydany z Elektrowni. 
ONTT PACZEECYL TZW | M RZA 
Saijanna Mielczarek, ul. Przejazd /6 zgu* 
biła kartę węglowa: 
"WF W PETZ NA BREE 3 CZEPY Z © ZL ZAK LWEM LT, Lr S 
$tanisiaw Kasprzak, ul. Sienkiewicza 28 


zgubił kartę węglową. 
vmasz ŚSkrzydiewski, ui. Kokicińska 6, 


zgubił «artę węglowa. 


ER 


W ttoczni Jana Grodka, Łódż, Przejazd 8, 3 


